


ALEKSANDER BŁACHOWSK 

Źródła do historii ludoiuych strojów 
Mazoiusza Płockiego 

Początek badań etnograficznych Mazowsza 
Płockiego można łączyć z założonym w 1820 
roku Towarzystwem Naukowym przy Szkole 
Wojewódzkiej Płockiej. Wprawdzie „Prospekt 
działań Towarzystwa.. ." stanowiący w rzeczy-
wistości kwestionariusz badań obejmował sze-
roki zakres zagadnień, gdyż Towarzystwo po-
stawiło sobie cel: „zebrać i ułożyć dokładny 
opis województwa płockiego" '), nie mniej jed-
nak wzorem Warszawskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk znalazły się w nim wskazówki 
wyraźnie uwzględniające kul turę ludu 2). 

Realizacja badań, jak wiemy, przekroczyła 
siły Towarzystwa. W archiwum TNP znajduje 
się jedynie siedem opisów wsi wykonanych 
przez uczniów Szkoły Wojewódzkiej Płockiej 
w 1821 r.:1). Ze sprawozdań Towarzystwa wia-
domo, że opisów takich było więcej, niestety 
te najlepsze i najpełniejsze nie zachowały się. 
Te, które znamy, grzeszą wprawdzie uczniow-
ską nieporadnością i zbytnią lapidarnością, nie 
mnie j mają niezaprzeczalną wagę dokumentów 
spisanych na podstawie autopsji . Zawierają 
ciekawe cłla nas informacje o stanie material-
nym wsi, rolnictwie, budownictwie, medycynie 
ludowej , sytuacji w mają tkach ziemskich, zró-
żnicowaniu społecznym mieszkańców, rzemiośle 
i zajęciach pozarolniczych. Brak w nich jednak 
jakiejkolwiek wzmianki o ubiorach. 

Unikalną wartość posiadają publikacje Win-

centego Hipolita Gawareckiego, który na mar -
ginesie „Opisu topograficzno-historycznego Zie-
mi Wyszogrodzkiey" dał pierwszą ze znanych 
charakterystykę ludowych ubiorów w płoc-
kim 

Żyjący współcześnie z Gawareckim malarz 
Andrzej Kargzowiecki którego dwa obrazy za-
chowały się, utrwalił wizerunek ludowych stro-
jów z okolic Płocka z około 1813 r. Wprawdzie 
koncentruje się on na architekturze i ludzi 
wprowadza jedynie jako sztafaż t rak towany 
schematycznie, nie mniej jednak daje pojęcie 
0 zasadniczych formach ubioru oraz jego kolo-
rystyce. Nic nie możemy się dowiedzieć o de-
talach, zdobnictwie, rodzaju materiałów, kroju, 
ale obrazy Karszowieckiego w zestawieniu 
z opisem Gawareckiego stanowić mogą punkt 
wyjścia do dalszych poszukiwań i porównan 
przy opracowywaniu monografii s troju. Zaska-
ku je nas trochę fakt, że nikt nie zwrócił dotąd 
uwagi na ikonograficzne wartości obrazów płoc-
kich Karszowieckiego oraz Aleksandra Molina-
ri'ego dla badań etnograficznych. 

Są to do chwili obecnej jedyne odkryte 
1 zbadane źródła etnograficzne z pierwszej po-
lowy XIX wieku. Badaniem ich za ją łem się 
w związku z pracą nad monografią ludowych 
s t rojów Mazowsza Płockiego. Niezwykle cenny 
jest zwłaszcza obraz A. Molinari'ego „Targ 
w Płocku". Przy okazji należy sprostować da tę 

Fragment obrazu W. Gersona 
„Widok P łocka" z 1SS2 r. 



jego powstania podawaną w dotychczasowej 
l i te ra turze 5 ) . Otóż po bliższej analizie strojów 
ludowych ukazanych przez malarza doszedłem 
do wniosku, że data 1856 r. musi być co naj -
mniej o dwadzieścia lat późniejsza w stosunku 
do faktycznego czasu powstania obrazu. Prze-
szkodą we właściwym datowaniu „Targu" było 
przyję te w Płocku i powtarzane do dziś upa l -
cie twierdzenie, że wieżyczka na ratuszu zo-
stała dobudowana w 2 poł. XIX w.(i). a Moli-
nari ukazuje ją wyraźnie i to w kształcie iden-
tycznym do obecnego. O słuszności tych wątpli-
wości przekonał mię sam autor obrazu, który 
postawił datę 1834 pod swoim nazwiskiem. 
Wszyscy badacze szukali sygnatury w typo-
wym miejscu w rogu płótna, a dowcipny ma-
larz podpisał się na... drewnianym slupie stud-
ni. Dzięki temu „odkryciu" podczas pracy nad 
tematem etnograficznym uściśli się istotny 
szczegół w biografii ar tys ty , w historii sztuki 
Mazowsza oraz obali niepotrzebną logendę 
o późniejszej w stosunku dc całego ratusza wie-
życzce. 

Szkoda, że autor s t a ra jąc się oddać klimat 
rynku płockiego większą uwagę przywiązywał 
do scen rodzajowych i dokładnego odtworzenia 
łat żebraczych na kapotach, niż do strojów ludo-
wych. Zaprezentował jednak taką liczbę od-
mian odzieży, że obraz ten jest obecnie najbo-
gatszym w Polsce źródłem ikonograficznym 
tego czasu. Pragnienie autora ukazania całej 
galerii typów przyczynia nam teraz nielada 
kłopotów, gdyż w te j różnorodnej masie po-
staci widzimy tych wszystkich, którzy mogli 
znajdować się na j a rmarku w Płocku. Mamy 
tu więc naturalistycznie ukazanych żebraków, 
przekupki, żołnierza carskiego, po miejsku 
odzianych mężczyzn korzystających z posiłków 
przy kramie oraz masę drugoplanowo potrak-
towanych chłopów. Centralnie ulokowana po-
stać mężczyzny w białej, szerokiej koszuli się-
ga j ące j za kolana i buf ias tych spodniach obciś-
niętych przy łydkach wiązadłami płytkich cho-
daków, okrytego brązową siermięgą, z wysoką 
stożkowatą białą czapą na głowie oraz twarzą 
pokrytą długim zarostem — to na jpewnie j fli-
sak ze wschodu. Flisakiem wydaje się być rów-
nież chłop zwrócony tyłem, w białej sukmanie 
lub płótniance z białą magierką na rozwichrzo-
nych włosach. Ten może być orylem równie 
dobrze z krakowskiego, lubelskiego jak i z Rusi. 
Po eliminacji postaci w ubiorach wyraźnie bu-
dzących wątpliwości co do rodzimego pocho-
dzenia pozostaje nam jeszcze szereg przedsta-
wień o unikalnej wartości ikonograficznej, ma-
gących stanowić materiał do prób rekonstrukcji 
s t rojów interesującego nas regionu. Oczywiście 
sam obraz. Molinariego nie wystarczy do doko-
nania pełnej rekonstrukcj i ubiorów z I poł. 
XIX w., ale anal izując źródła pisane oraz inne 
przedstawienia współczesnych strojów Mazow-
sza można pokusić się o pierwsze propozycje 
(patrz załączone rysunki). 

Ubiory Mazowsza Płockiego z połowy XIX w. 

« 

»-—i 
Stroje „z okolic Płocka". Litografia wg rys. " 
W. Gersona z 1851 r. zamieszczona w albumie 

„Costumes Polonais" wyd. Daziaro IX ¡5 r. 

zostały utrwalone bardziej dokładnie, aczkol-
wiek źródła budzą wiele wątpliwości i pozosta-
wiają szereg podstawowych pytań bez odpo-
wiedzi. Dotąd zbadałem nas tępujące źródła 
ikonograficzne i pisane: 

obraz Wojciecha Gersona „Widok Płocka" 
z 1852 roku, 

— rysunek Wojciecha Gersona „Z okolic Płoc-
ka" (litografia wg. akwareli wykonana w 
1855 roku), 

— opis Oskara Kolberga w t. IV „Mazowsza" 
dokonany na podstawie notatek tereno-
wych z lat 1856—1865, 

— notatka Hieronima Koląbryny w „Głosie 
Płockim" z 1814 r., 

— artykuł Marii Macieszyny w tejże gazecie 
z 1914 r„ 

— drobne informacje rozproszone w różnych 
publikacjach. 

„Widok Płocka" W. Gersona zna jdu jący się 
(jak zresztą wszystkie wymienione poprzednio 
obrazy) w zbiorach Muzeum Mazowieckiego 
prezentuje ludzki sztafaż w strojach ludowych, 
lecz łączy się z nim szereg problemów, którym 
należy poświęcić specjalną uwagę ze względu 
na rangę autora i ikonograficzną wartość pracy. 
Uściślenie bowiem datowania i rozwijanie w ą t -
pliwości merytorycznych jest warunkiem uzna-
nia obrazu za źródło wiarygodne. Pozornie bo-
wiem niedokładna data nie jest przeszkodą 
w odtwarzaniu ubiorów ludowych. Akura t na 

17 



Próba rekonstrukcji białej sukmany z ok. 1830 r. 

Mazowszu Płockim z racji zróżnicowania spo-
łecznego i gospodarczego wsi moda ulegała 
zmianom dość zasadniczym i zależna było w du-
żym stopniu — przede wszystkim dotyczy to 
bogatych chłopów, a takich na naszym terenie 
było dużo — od miasta. Pewna część s t roju 
o określonym kroju (np. kobiece ka f tany z pe-
leryną, lub wołoszki czy kiereje męskie) mogły 
się pojawić w ściśle określonym czasie i brak 
precyzyjnego datowania źródła może wprowa-
dzić chaos w mater iale uniemożliwiający od-
tworzenie chronologicznego rozwoju form. 
Szczegółowa analiza źródeł jest więc warun-
kiem dokonania niezbędnych uściśleń. 

Chociaż więc źródła dotyczące twórczości 
Gersona 7) podają jako datę powstania „Wido-
ku Płocka" rok 1856 i taką datę p r z y j m u j e po-
czątkowo Jaworska w cytowanej wyżej pracy, 
później jednak bez wyjaśnienia różnicy podaje, 
że obraz obok sygnatury autora posiada datę 
1852 rok 8 ) . Przeprowadzone badania utwier-
dziły mnie w przekonaniu, że rok 1852 jest 
właściwy, natomiast dotychczasowe ustalenia 
są nieścisłe. Przy czym formę przedstawionych 
przez malarza s t ro jów ludowych należy uznać 
za wcześniejszą od da ty powstania obrazu. 
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Problem wygląda następująco. „Mater ia ły" 
są obecnie głównym źródłem wiedzy o życiu 
wybitnego malarza, k tóry był w Płocku kilka-
krotnie i wykonywał wiele szkiców archi tek-
tury oraz zabytków ruchomych. Pierwszy jego 
udokumentowany pobyt w Płocku miał miejsce 
w 1851 roku, jak wynika ze szkicowania, w któ-
rym rysunek „katedra w Płocku" da towany 
jest na ten rok 9). Wprawdzie O. Kolberg wspo-
mina, że badanie Mazowsza rozpoczął w 1844 
roku, węd ru j ąc często w towarzystwie m. in. 
W. Gersona 10), ale z aneksu do korespondencji 
Kolberga wynika, że pierwszy raz był w płoc-
kim (Mąkolin) dopiero w 1856 r.11). Natomiast 
zarówno w notatniku, jak i szkicowniku Ger-
sona brak śladów jego pobytu w Płocku po 
1853 r. Wniosek stąd, że Gerson i Kolberg by-
wali w płockim oddzielnie. Trzeba przy tym 
pamiętać, że Gerson w 1841 r. miał zaledwie 
10 lat, patent w Warszawskiej Szkole Sztuk 
Pięknych uzyskał w 1850 r. i w tym roku od-
był pierwszą wyprawę malarską do Doliny 
Prądnika. 

Wydaje się, że podróże ar tysty wzdłuż Wisły 
odbywane w 1851 roku miały ścisły związek 
z zamówieniem na obrazy do budowanego 
pierwszego statku parowego hr. Zamojskiego, 
mającego kursować po Wiśle. W 1852 r. odbył 
Gerson podróż statkiem w dół Wisły do Zawi-
chostu. W 1853 r. notu je znowu podroż statkiem 
parowym „na poświęcenie onego do Włocław-
ka" ,2). Zapisek ten pozwala sądzić, że obraz 
„Widok Płocka" zdobił już salon parosta tku 
wraz z innymi i w związku z tym młody ma-
larz został zaproszony na inauguracyjny rejs. 
Zatem data 1852 widoczna na obrazie jest f ak -
tycznie związana z jego powstaniem. 

Gerson we własnoręcznie sporządzonym ka-
talogu swych prac pod rokiem 1855 podaje 
w pozycji 36: „Widok Płocka nabył Kloch na 
Wołyń. Mały. 100"; a pod rokiem 1856: „Widok 
Płocka, do stat. par. na blasze żel. Spory 200"1:J). 
Poniżej wymienia wszystkie pozostałe obrazy 
malowane na blasze do statku, w tym również 
„Widok Włocławka". Z powyższego wynika, iż 
obraz będący przedmiotem naszego zaintereso-
wania to druga weduta Płocka. Pierwsza zagi-
nęła. Nie wiemy więc czy obecna jest repliką, 
czy chodzi o zupełnie inny widok miasta. Nie 
wiemy również, czy typy ludowe oyły przedsta-
wione na poprzedniej. Ponieważ nie ma nigdzie 
wzmianek o innych obrazach Gersona przedsta-
wiających Płock (oprócz rysunków), musimy 
przyjąć, że zna jdu jący się w zbiorach Muzeum 
Mazowieckiego „Widok" malowany na blasze 
o formacie posiada chyba datę prawidłową, 
natomiast mylne jest datowanie w katalogu 
artysty, zakładając, że opublikowany on jest 
zgodnie z oryginałem. Różnice w datowaniu 
można tłumaczyć chyba tym tylko, że Gerson 
sporządzał katalog w późnym wieku i zawiodła 
go po prostu pamięć. Mniemanie to zna jdu j e 
poparcie w wykazie prac zamieszczonych w po-
wyższym katalogu pod 1852 rokiem. Wymię-



nione są tam tylko trzy obrazy, a więc niepraw-
dopodobnie mało jak na pracowitego i płodnego 
malarza, który będąc na początku kariery two-
rzył vvięcej, choćby ze względu na potrzebę 
uczestniczenia w wystawach i naturalną chęc 
uzyskania rozgłosu. 

Z notatników ar tys ty dowiadujemy się, że 
w czasie uroczystego rejsu do Włocławka szki-
cował w Czerwińsku, Wyszogrodzie, Zakroczy-
miu i Płocku 14). Omawiany obraz był już wte-
dy gotowy. Możemy więc sądzić, że przedsta-
wione na nim interesujące nas postacie nama-
lowane zostały według szkiców ubiorów i ty-
pów ludowych z 1851 roku 15). 

W „Widoku Fłocka" przedstawiającym archi-
tekturę z niezwykłą dokładnością (m. in. pęk-
nięcie wieży Lzlacheckiej, które wzbudzało 
obawy pogłębiania się p^zy obecnej konser-
wacji, było już tak samo duże w połowie 
XIX wieku) widzimy trzy grupy postaci z do-
syć szczegółowym oddaniem ubiorów. Stanowią 
one cenne źrodio ikonograficzne. Obok dwu 
charakterystycznych sylwetek Żydów i kobiety 
z niemowlęciem na ręku, która być może jest 
mieszkanką Płocka, pozostałe osoby to bez-
sprzecznie chłopi. Można by się cieszyć z po-
siadania tak bogatego źródła do historii s t ro-
jów płockich, gdyby... bliższe badania nie na-
sunęły pytań, na które jeszcze nie mogę udzie-
lić pewnej odpowiedzi. Mianowicie porównując 
ubiory grupy centra lnej „Widoku Płocka" 
a zwłaszcza kobiet i mężczyzny w opończy 
z litografią wykonaną wg akwareli Gersona 
w albumie „Costumes Polonais ' wydanym 
w 1855 r.18), a podpisaną „Z okolic K u j a w " 
stwierdzamy ze zdumieniem... identyczność 
zarówno kolorystyki, sylwety i formy ogólnej, 
iak i szczegółów. Zbieżność interesujących nas 
strojów z kujawskimi potwierdzają ryciny wy-
konane według rysunków Gersona w „Ludzie" 
O. Kolberga 17) oraz i lustracje i opisy w pracy 
Haliny Mikułowskiej „Strój kujawski".1 8) Rów-
nocześnie należy podkreślić, iż druga rycina 
ze wspomnianego albumu Gersona podpisana 
„Z okolic Płocka" prezentuje stroje, których 
ani jeden element nie jest podobny do przed-
stawionych na obrazie. W tej sytuacji, by roz-
strzygnąć czy malarz po prostu nie ulokował 
typów kujawskich na tle Góry Tumskiej , na 
leży znaleźć źródła pisane z tego okresu i inne 
ilustracje. Niestety poza O. Kolbergiem nie 
dysponujemy jeszcze innym opisem strojów 
płockich z lat 50-tych XIX w. Kolberg pierw-
szy raz przybył na Mazowsze Płockie w 1856 
roku i był tu kilkakrotnie w ciągu dziewięciu 
lat. Ostatni raz w 1865 roku i nigdy potem. 
Należy przy okazji sprostować podawaną do-
tąd błędną d a t ę (1863 r.) rozpoczęcia przez Kol-
berga wędrówek po Mazowszu Płockim ' 9 ) . 
Jest to dosyć istotna sprawa, gdyż ku l tu ra 
ludowa, a zwłaszcza s t rój przed uwłaszczeniem 
były inne i w ciągu lat 60-tych uległy gwał-
townym zmianom. 

Należy wziąć pod uwagę niebezpieczny czas 

przed i po powstaniu, podejrzliwość i szykany 
władz carskich. Kolberg prowadził badania 
niemal w konspiracji opierając się w tym cza-
sie na dworach, a głównymi informatorami 
jego była służba folwarczna. Stąd na Mazo-
wszu Płockim bazą dla niego były Mąkolin, 
Bodzanów i Kosino. Najczęściej jako źródło 
wymienia Blichowo, Kosino, Miszewo, Bodza-
nów, rzadziej a nawet jednokrotnie — Drobin, 
Czerwińsk, Mąkolin, Łętowo, Wyszogród, Re-
czyn, Bromin, Unierzyn, Orszymowo, Krocze-
wo, Gromadzyn, Kobylniki, Gumino, Mdzewo, 
Unieck, Brechocin, Brwilno, Borkowo, Ciach-
cin, Arciszewo, Staroźreby i Cieciersk. Wi-
dzimy, przybierając cechy ubiorów miejskich, 
wielkim promieniu. W braku dowodów, że było 
inaczej, możemy sądzić, iż Kolberg nie znał 
3/4 Mazowsza Płockiego. 

Ubolewa on, że „wogóle s t rój ten włościan 
co do kroju zatracił już charakter dawny, ro-
dzimy, przybierając cechy ubiorów miejskich, 
osobliwie miast pomniejszych".2 0) Podaje jed-
nak krótką charakterys tykę ubiorów z okolic 
Drobina, Blichowa i Kosina, która w tym wy-
padku niczego nie rozjaśnia, gdyż Gerson z ko-
lei odwiedził wyłącznie Czerwińsk, Wyszogród 
i Płock, a re jony te do dziś różnią się pod 
względem kul turowym między sobą oraz w sto-
sunku do wsi najbliższych Płockowi. Np. ludo-
we tkactwo w okolicach Bodzanowa było żywe 
do I wojny światowej, podczas gdy w Ośnicy 
pół wieku przedtem szyto s t roje z pasiaków 
kupowanych w Gąbinie (!) za Wisłą.21) Nie-
stety, nie wiemy czy na planszy w albumie 
Gersona mamy uwiecznione stroje wyszogrodz-
kie, z okolic Czerwińska czy też innego rejonu 
położonego bliżej Płocka. Nie mamy też pew-
ności, czy postacie przedstawione przez malarza 
pochodzą z jednej wsi czy okolicy. Wiemy bo-
wiem, że Gerson niejednokrotnie łączył na 
akwarelach przeznaczonych do reprodukcji 
różne typy strojów według niego pochodzących 
z jednego regionu. 

Aleksander Maciesza w „Przewodniku po 
Muzeum" informując o eksponowanych orygi-
nalnych s t rojach płockich mówi: „Dokładne 
wyobrażenie o i n n y c h (podkreśl. A. B.) 
ubiorach włościan z okolic Płocka da je rysunek 
W. Gersona sprzed roku 1855".22) Nie mamy 
wątpliwości, że chodzi o omawiany wyżej ry-
sunek z albumu, gdyż zachował się on w zbio-
rach Muzeum Mazowieckiego w te j oprawie, 
w której był eksponowany. A więc różnica 
między wyglądem ubiorów z „Widoku Płocka" 
i rysunkiem z a lbumu wynika z ukazania roż-
nych strojów występujących współcześnie w 
różnych rejonach tego samego regionu? Cyto-
wane zdanie Macieszy i a r tykuł Marii Macie-
szyny o s t rojach płockich stanowią jakąś prze-
słankę do przyjęcia takiej hipotezy, ale nie 
wystarczają do ustalenia całkowitej pewności. 
Gdybyż zachował się do naszych czasów choć 
skrawek z tych ubiorów, które zdobyło Mu-
zeum Towarzystwa Naukowego Płockiego do 
okresu I wojny światowej. Niestety hitlerowcy 
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Formy czapek z barankiem 
używanych w XIX w. w Płoc-
kiem. 

rozpoczęli niszczenie zbiorów, a rodzimi zło-
dzieje zakończyli je w pierwszym dniu wyzwo-
lenia r abu j ąc przede wszystkim stroje ludowe 
zna jdu j ące się w komórce na podwórzu mu-
zealnym. Dziś pozbawieni oryginałów musimy 

w żmudnym trudzie odszukiwać źródła i z wiel-
ką niepewnością zestawiać z nich obraz dzie-
jów strojów płockich, które z rac j i swego bo-
gactwa i oryginalności zasługują na mono-
grafię. 
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